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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Ogłoszonem zostało  Postanowienie  JO- X c ta  
N a m i e s t n i k a  Królewskiego , w ydane  
d 24G ra .  1: r.z: r j z w ią zu ią ce  wątpliwości  
k tó re  w s trzy m y w ały  Delegacją. A d m in i ­
s t r a c y jn ą  do os ta tecznego  w yrokow an ia  
w spraw ach  o b rachunkow ych  o wzaiemne 
p re ten s je  S k a rb u  Publ i uprzywile iowanyeh 
p osiadaczy  dóbr  rządow ych  w W oiewódz- 
tw ach  po  G alicy jsk ich .

A r t y k u ł  N a d e s ła n y .
Z nowu śmierć w y d a r ła  Polsce p raw ego  0 -  

b y w ate la .  Senatow i naszemu świetną o zd o '  
bg, Ziemi cnotliwego człowieka ,  Ojczyzna 
s t ra c i ła  iednego z tych  synów co Jej  zawsze 
w k ażd e j  losu kolei ,  w sm utnej  nieszczęść  
naszych  epoce gorliwie i wiernie  służyli .  D. 
3 L u te g o b . r .  u m ar ł  w dobrach  swoich Tro-  
ianow icach  w Obwodzie i Powiecie  Opo­
c z y ń s k im  położonych, po długiej i d o tk l i ­
wej słabośc i  ś. p. J W .  M i c h a ł  O d r o ­
w ą ż  S t r a s z  n iegdyś Poseł czterole tniego 
Sejmu, dziś Kasz te lan  Sena to r  K ró le s tw a  
Polskiego, K awaler  O rde ru  S. S ta n i s ła w a  
I  k l a i s y ,  w wielu zaszczy tnych  u rzędach  
zawsze cnotl iwy , zawsze godny i swego 
k ra iu  i s ław y  przodków i zaufania  Obyw ate- 
li. Dozwoli ło  mu Niebo d ług i  la t  przec iąg  
Ua tej  p rzebyw ać z iemi,  dla C hw ały  BOGA, 
dla podpory  O jczyzny ,  dla p rzy k ład u  cno­
t l iw ych ,  dla zaszczy tu  rodz iny .  Ośtndzie- 
ś i ą t  pięcio letnie  życie ś.p. S tr d s z a  by ło  
c iągiem praw ych  dla k ra iu ,  cnoty  i lu d z k o ­
ści us ług .  W y la n y  Ojczyźnie O byw ate l ,  Mąż 
p rz y w iąz an y ,  Ojciec czu ły  i pob łazaiąby  j 
U rzęd n ik  sprawiedliwy i n iez g ię ty ,  wierrfy 
U tzyiacie l,  t ro sk l iw y  Opiekun ubogich , u l e ­

KUR JER
g ły  Kościo łowi Chrześcjanin ,  w y k o n y w a ł  
w szystk ie  cno ty ,  iak ie  na  niego powinność 
P o la k a ,  Ojca,  M ę ż a  i U rzędnika  w k ła d a ły .  
Czyste  sumienie ,  w ew nętrzna  z samego s ie ­
bie spokojność ,  szacunek i uwielbienia w szy ­
stk ich  co ^Go zna l i ,  b y ły  mu tu  n a jw ię ­
k szą  n a g ro d ą ,  a łzy  obfite  iakie  zgon Jego 
w y c isn ą ł  są na jch lubnie jszą  życia Jego po 
chw ałą .  Zwłoki  szanownego S ta rca  z Tró- 
ianow ic  p rzez  milę drogi niesione na prze- 
m ian  przez  Zięciów, W n u k ó w ,  Sąsiadów, ; 
K rew n y ch  zm ar łego ,  następnie  W ieśn iak ó w  j 
i ż y d ó w  n a w e t ,  z łożone uroczyście  w wspa- ; 
ń ia łym K ośc ie leK las i to ru  0 0 .Bernardynów ,  
w W ie lk ie j  woli dobrach  J W . SJcorkowsjcięh 
położonym , a naza iu tz  w tam że  p rz y g o to ­
w anym  grobie  po solennem Nabożeństwie  i 
wielu pogrzebow ych  K azaniach  i M ow ach ,  
w obec licznego D uchow ieńs tw a,  p rz y  o d ­
g łosie  ża łobnej  m u zy k i ,  w pzytom nosci  zna* 
ć/-nie zgrom adzonych  Obyw ate l i  płci obo- 
iej z sąs iedztw a i dalszych okolic ,  w o bec  
mnogiego L u d u ,  wśród łez  K rew nych ,  
P rz y jac ió ł ,  Z naiom ych ,  Sierot,  Ubogich i 
W ło ś c ia n ,  z należną czcią i okazałością  p o ­
chowane zosta ły -  Zapewne obszern ie jsza  o 
życiu Jego wiadomość (k tó ra  żadnemu P o la ­
k o w i oboiętną  byćniem oże)  Publicznośc i  u -  
dzie loną będzie ,  to zaś k ró tk ie  w spomnie­
nie iako  ho łd  uwielb ienia  ieden z czcicieli  
c n o t  N ieboszczyka  z uszanowaniem  cieniom 
Jego  poświęca. —

JP .  A le x a n d e r  Z a s a d z k i  wydaie  t e ra z  
we Lwowie  w ięzyku  Niemieckim co ty d z ień  
nowe pismó pe r  jod ycziie M neniozyna^ IVie' 
czo rn ik  G a licy jsk i ,  u i h i e s z r Łt t  w niern w ia ­
domości o l i t f t t d t u m  Polsk ie j ,  w y ią tk i  ^

WSPOMNIENIA
Odejście Szwedów z P ar~  
n a w y  1609.

z  H istor j i  Polskiej  i celniejsze w y ią tk i  P o ­
ezji,  tudz ież  inne  a r t y k u ł y  tyczące  się 
W ogólności Po lsk i ,  a wczególności Galicji . 

NOWOŚCI ZA G R A N IC Z N E .
z P a ry ia .

Głoszą i e  K ró l  H iszpańsk i  p rzybędzie  
do P a r y ia ,  i że tam że  ma p rz y b y ć  k i lk a  
Osób panu jących .  — Monitor P a r y z k i  d o ­
niósł ź ezK olleg jum  L u d w ik a  W, oddalono 
gO,Uczniów k tó rzy  wzniecali n iespokojnośe 
i mogliby s iać  się powodem do burżliwości .  
—  14 Ż o łn ierzy  idących za ur lopem , p r z e ­
chodzili pod Grenoblą  górami o k ry tem i  
śniegiem, a ż e n ie m ie l i  p rz ew o d n ik a ,  z b ł ą ­
k a l i  się i zostali  zasypan i  śniegiem; zw ie lką  
t ru d n o śc ią  s trażn icy  wynaleźli  ty ch  Ludzi  
iuż prawie  zosta iących bez duszy .— w Mie­
ście Terasknn  zam kn ię tą  b y ła  w wieży, u -  
więziona za długi  W d o w a ,  k tó ra  przez zbieg 
k ry ty c z n y c h  okoliczności p o s t ra d a ła  c a ły  
tua ią tek ;  n iemiała  żadnej pomocy ani nadziei 
r a tu n k u ,  b o i a k  zwykle  przyiaciele  uchyla-  
ią się w nieszczęściu,  lecz doznała  wsparcid  
o k tó rem  n a w e t  pomyśleć  n iemogła; Jeń cy  
H iszpańscy  zr .a jduiący śię w tern mieście 
o dstąp il i  4 dniową gaże na  opłacenie  d łu g u  
te j  nieszczęśliwej,  to  ieszcze nie w y s ta r c z y ­
ło ,  dowiedzieli się otein heroizmie c u d z o ­
ziemców m ie jseow iO byw ate le ,zebra l i  sk ł a d ­
kę  i wdowa odzyska ła  w o ln o ś ć — L iw eran t  
U wrard  w M a d ryc ie  d a ł  dla M inistrów BaL 
w ieczerza  k o sz to w a ła  32,000 zło. pols:!.

z Niemiec.
R z ą d  A u s tr ja c k i  u rz ąd z a  w wielu m ie j­

scach nowo o u k ry te  K opaln ie ,  szczególniej 
w Xtwie  Salzbnrslciem, w S ty r j i  i K aryiz- 
tji.  — T rzęsien ia  ziemi tej  z im y p a n ą iąc e



ta k  często w Czechach, połąożotft by ły  
* nadzwyczajueml wypadkami, wiele żrzó- 
de ł  od wielu la t zupełnie wyschłych, nagle 
napełniły  się wodę, także i w studniach od- 
dawna pozbawionych wody,prawie w iednej 
chwili ukazała się woda. W niektórych 
miejscach chociaż niebyło wstrzę6ienia zie­
mi, lecz słyszano huk podziemny, w innych 
zas miejscach straszliwy huk by ł połączo­
n y  z trzęsieniem, a w tymże czasie śniegpa- 
d a ł .  Jeden starożytny Zamek chwiał się 
całkowicie w czasie po 2 kroć wznawianego 
trzęsienia, połączonego z takim hukiem iż 
zdawało się że pod ziemią z armat strzelaią. 
Ludzie wtrwodze uciekali z lego Zamku 
pewnemi będąc że się zawali, a źe nas tąp i­
ła  noc ciemna, iw ia t r  gwałtowny, oczeki­
wanie następnego dnia było okropnein. O- 
procz wielu trzęsień wydarzonych powśiach, 
by ło  ta k ie  i w mieście stołecznetn Pradze  
d .  1 9 z .m .— O zapadnięciu się miasta Karl* 
sh a d  ieszcze niema dostatecznych zape­
wnień, —- Tokarz R ek  w W iedniu  wynalazł 
nowego rodzaiu C ybuch, k tóry  tak  iest u- 
rządzonyże dym tytuniowy iest łagodny, 
polący nieczuie odraiaiącego odoru, niepo- 
trzebuie płuc i. t .  d. ten wynalazek bardzo 
iest chwalony. PP. K asty  g ljon  i G raset 
Wynaleźli nowego rodzaiu S trze lbę , mniej 
do wystrzałupotrzeba prochu, a zamki cho­
ciażby zmokły nic iin to nieszkodzi i każdy 
w ystrza ł  iest pewny. — w B a w a rji Sądy 
ciągle karzą złoczyńców którzy  należeli do 
band złodziejskich i rozbójniczych, między 
tem i ło tram i byli chłopcy od lat IĄ do 17 
maiący. —  Do L o n d yn u  przybyli 2 Deputo­
wani Greccy, ich nazwiska są O rlandos Lu- 
rio iis . •— Sławny brzuchomówca A le x a n ­

d er  (  by ł  ty Warszawln przed kilką laty ) 
w L ondyn ie  zebra łznaczny maiątek, teraz 
ledwo uniknął śmierci, służący chciał go 
otruć , lecz wydała się zbrodnia przed iej 
dokonaniem. — G a z e t y  A ng ie lsk ie  znowu 
donoszą o buntach Murzynów w Ja m a jce  , 
wielu dowódców powieszono. — w Szw ecji 
leszcze tego roku niebyło tęgiego mrozu, o- 
wszem zdaie się ie  wiosna iu i  się rozpo­
częła,  lękaią się nieurodzaiu. — B erg a m i  
znany z sprawy Królowej Angielskiej, znaj- 
duie się teraz w R zy m ie .— Dononoszą z Chin 
ie  na w yspach F ilip ińsk ich  wybuchneła re ­
wolucja! iu i  niemało krwi przelano.

Od G ranicTureckich .
O zdobyciu twierdzy K arystos  niema 

iu i  wątpliwości. O dysseusz  zebrał 5,000 
żołnierzy, a podstąpiwszy pod miasto miał 
do nich mowę; woiownicy wykonali przy- 

pojedz lub zwyciężyć. Odbyło się n a ­
bożeństwo, po k tóremna dane hasło Grecy 
posunęli się do szturmu. T u rcy  bronili się 
z początku lecz ulegli niezdołaiąc wytrzy­
mać natarczywości powstańców. Turków 
nieoSzczędzalizwycięzcy, całą osadę w pień 
wycięto, był to odwei bo ci Muzułmanie d a ­
wniej niesłychane okrucieństwa wywierali 
nad Chrześcjanami, iednakGrecy szanowa­
li starosc i niewinność,odesłano bowiem do A"* 
zji mniejszej zgrzybiałychStarców, Kobiety 
i Dzieci. Teraz Grecy są panami całej wys­
py N egropon ta . — D ONIESIENIA.

Podpisany utrzyrauiący handel Wina i 
Korzeni od kilku lat przy ulicy Chłodnej j 
pod Nr 9 I I ,  tenże handel przeniósł do domu j 
własnego pod Kotwicą zaWolskiemi Rogat- j 
kami pod Nr 3100, gdzie poleca się Szanow: S 
Publicz: z dobrami gatunkami Win Węgier- |

sklch i Franouzkich, k tóre  sprzedała to iest: 
wina węgierskiego garniec po złp: 12. 16. 20, 
butelka zaś po zł: 2 gr: 15. zł. 3 g. 6 . i zł. 4. 
Wina francuzkiego gar- zł. 10. 12 i 15. b u ­
telka zaś zł: 2. 2. gr. 12. i 3- bez butelki. 
Orazlepszych gatunków iak zanajpomier- 
niejszą cenę dostać można. Jan M ilew ski.

Osoba około la t 30 maiąca, przyzwoicie u- 
zdatniona, posiadaiąca ięzyki i wiadomości 
p raw n e ; życzy sobie przyiąć obowiązki 
ICommissarza Dóbr, lub Plenipotenta do 
znacznych interessów. Bliższą informacją 
powziąść można w Redakcji K orresponden ' 
ta  W arsza: ustnie lub listownie fr a n c o .

W e W si Przegorzaloch ćwierć mili od 
Krakowa nad W isłą ,są  PieceWapienne wdo- 
godnein miejscu łamania Kamienia, ptowa- 
dzenia Fabryki i spławu, w 3 letnią dzierżą, 
wą do wypuszczenia od dnia 24 Marca r.b. 
Chcący powziąść dokładną wiadomość o tej 
spekulacji , raczy się udać na ulicę Długą
w Oberży Polskiej pod Nr 12 do Obywatela 
Radźimińskiego. —

Podpisany Komornik Sądowy, wiadamo 
czyni k om uo tem  wiedzieć potrzeba, że 
w Warsz: na Targu i Placu w Rynku Nowe­
go Miasta przy Possesji Nr 313 d. 23 Lutego 
rb. przed południem o godzinie 11 i w dni na­
stępne sposobem licytacji sprzedane zosta­
nie Wina Francuzkiego ordynaryjnego be­
czek dużych czyli oxeftów 38, a to pod tym 
Warunkiem, ie  każden najwięcej daiący i 
przybicie otrzymaiący, natychmiast i nieod­
stępnie w monecie śrebrnej kursuiącej u i­
ści się i zaraz z placu ilos'ć beczek kupionych 
zabrać powinien będzie. M.C iechanow ski K:

T etar . J u t ro T ra : F edra. JPauua Ż n cs-  
ko w ska  grać będzie rolę F edry.


